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                   Jedziemy na wakacje 

        Jedziemy na wakacje  

        do lasu, nad wodę. 

        Prosimy ciebie, słonko 

        o piękna pogodę. 

 
               Jedziemy na wakacje 

               Nad morze, na plażę.                                                

               Kolorowe muszelki  

               Przynieś falo w darze.  

 

     Jedziemy na wakacje,  

      w te góry wysokie. 

     Nie chowajcie się szczyty,  

     za mgłą, za obłokiem.  

 

                Jedziemy na wakacje 

                Na Mazury? Może!  

               Wyjrzyj z krzaków prawdziwku,   

                czekaj na nas w borze. 

                                                  Czesław Janczarski 
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                        BEZPIECZNY PRZEDSZKOLAK NA WAKACJACH  

 

               Wakacje to czas, w którym rodzice powinni mieć wzmożoną czujność, jeśli 

chodzi o bezpieczeństwo swoich dzieci. Dzień jest długi, pogoda słoneczna – wszystko 

to skłania dzieci do częstego przebywania na świeżym powietrzu. Nic w tym złego 

oczywiście, jeśli nauczymy dziecko, jak powinno dbać o swoje bezpieczeństwo i czego 

musi unikać, aby nie prowokować groźnych dla siebie sytuacji. 

 Na rowerze. Jeśli nasze dziecko wychodzi na rower, pamiętajmy, by wyposażyć go w 

kask oraz element odblaskowy. Przestrzeżmy, by nie jeździło w pobliżu ruchliwych ulic, 

korzystało tylko ze ścieżek rowerowych i pamiętało o zasadach bezpieczeństwa. 

 Nad wodą. Jeśli nasz maluch idzie z innymi dziećmi nad wodę, musimy być pewni, że 

będzie z nimi odpowiedzialna osoba dorosła. Dzieci nie mogą bez opieki zażywać 

kąpieli, w razie podtopienia czy innych groźnych sytuacji musi być osoba, która pomoże 

wyjść cało dziecku z groźnej sytuacji.  

W górach i lesie. Podobnie rzecz się ma z wyprawą w góry czy do lasu. W żadnym 

wypadku nie można puścić na taką wycieczkę dziecka bez osoby dorosłej. Nawet jeśli 

lasy czy pagórki są niedaleko naszego miejsca zamieszkania, dziecko bez opieki może 

się zgubić, może zostać ukąszone przez żmiję, czy też zwyczajnie przewrócić się i 

zwichnąć nogę. Musi być z nim ktoś, kto udzieli pomocy. Nie wystarczą w takiej sytuacji 

rówieśnicy. 

 Na placu zabaw. Także gdy dziecko wychodzi na plac osiedlowy, przypomnijmy mu, by 

nie grało w piłkę w pobliżu jezdni, nie biegało między samochodami ustawionymi na 

parkingu, a także, by koniecznie wróciło do domu przed zmrokiem. Należy uczulić 

także naszą pociechę, by w żadnym wypadku nie rozmawiała z obcymi ani nie 

przyjmowała od nich żadnych podarunków i słodyczy.  

Nieszczęśliwych wypadków czasem nie sposób uniknąć, jednak jeśli będziemy 

rozmawiać z naszym dzieckiem na temat bezpieczeństwa i przypominać mu zasady 

obowiązujące w ruchu drogowym, na pewno ryzyko to możemy znacznie 

zminimalizować. 
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„WAKACJE OLI’’ 
 

,,Wreszcie wakacje” – powiedziała Ola budząc się rano w pokoju z widokiem na morze. 

To były wyczekiwane wakacje po długim roku szkolnym, obfitym w przygody i 

uroczystości. ,,Jemy śniadanie i wychodzimy na plażę”- powiedziała mama. Po pysznej 

jajecznicy Ola, jej siostra Ala i tata byli już gotowi do wyjścia. Cała rodzina wyruszyła na 

plażę. Po drodze zatrzymali się przy budce z lodami. Lody były kolorowe, a wybór 

niespotykanie duży. Ola i Ala nie mogły się zdecydować . Kiedy Ola wybrała już 

malinową i pistacjową gałkę, spostrzegła budkę z kolorowymi muszelkami i innymi 

pamiątkami z wakacji. Szybko do niej pobiegła, bo przecież obiecała babci muszelki. 

Gdy z zapartym tchem oglądała pamiątki nagle zobaczyła, że jest sama. A gdzie mama i 

tata?” 

 Rodzic przerywa opowiadanie i dziecko próbuje ułożyć zakończenie. Po wysłuchaniu 

dziecka, rodzic kończy opowiadanie.  

„Ola szybko wybiegła ze sklepiku, ale rodziców nie było widać w pobliżu. Natychmiast 

udała się do pani kasjerki i powiedziała, że się zgubiła, że się nazywa Ola Nowak. Pani 

kasjerka powiadomiła ratownika. Po chwili przez megafon zabrzmiał komunikat o 

znalezionej dziewczynce Oli. Po 10 minutach do sklepiku dotarli rodzice, którzy 

również szukali córki. Na szczęście wszystko skończyło się dobrze. Ola już na zawsze 

zapamięta, że nie wolno oddalać się od rodziny.” 

Drodzy rodzice przypominajcie dzieciom o ważnych numerach 

telefonów: 
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Pokoloruj obrazek 
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